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IDEA I JEJ ODWZOROWANIE W MOZAICE Z V W.

Wzrost zainteresowania zabytkami tunezyjskimi w ciągu ostatnich lat zawdzię­

czamy przede wszystkim wspaniałej akcji ratowania Kartaginy podjętej w 1972 r. 

przez UNESCO i rząd tunezyjski. W przygotowaniu tej akcji już od 1969 r., a nastę­

pnie w jej koordynacji bierze żywy udział zespół polskich archeologów, wychowanków 

prof. K. Michałowskiego, pod kierunkiem Andrzeja Daszewskiego. Kampanią 

ratowniczą objęto zabytki zarówno punickie jak rzymskie i wczesno-chrześcijańskie; 

prowadzona pod auspicjami światowej organizacji stanowi ona ukoronowanie 

wielu trudów i prac prowadzonych na całym terytorium Tunezji przez entuzjastów—■ 

—uczonych i amatorów w ciągu ostatnich stu lat.

W czasie badań jednej z nekropoli chrześcijańskich dzisiejszej Tabarki — na 

zachód od Kartaginy — Francuz kpt. Benet natrafił w latach 1904—1905 na pozo­

stałości niewielkiego sanktuarium chrześcijańskiego, kryjącego pod podłogą prez­

biterium wiele grobów, z których większość zamknięto płytami bogato dekorowanymi 

mozaiką1. Dekoracja jednej z nich swą oryginalną formą, a poniekąd i treścią do dziś 

zwraca uwagę i intryguje wielu uczonych badających zabytki archeologiczne wczesne- 

go-chrześcijaństwa2 jak też rozwój perspektywy i rzutów architektonicznych w sta­

rożytności3.

Miejscowość Tabarka, leżąca na wybrzeżu morza Śródziemnego u stóp gór 

Djebel el Medjerda, znana była jako Thabraca już w czasie wojen punickich pro­

wadzonych przez Rzym republikański. Na początku cesarstwa Thabraca otrzymała 

tytuł municipium prowincji Africa Proconsularis. Dalszy wzrost znaczenia miasto 

zawdzięcza w dużej mierze swojemu położeniu, będąc jedynym portem na zachód 

od Kartaginy, w bezpośrednim sąsiedztwie leśnego, górskiego masywu. Szybko staje 

się ważnym centrum eksportu do Rzymu drewna bukowego, oliwy i innych płodów 

rolnych oraz zwierzyny łownej.

1 Capt. Benet, Les fouilles de Tabarca en 1904, „Bulletin archeologiąue du Comite des travaux 

historiąues” 1905, s. 378 — 394.

2 Podczas XIX Corso di Cultura sulFArte Ravennate e Bizantina w 1972 r. omawiany zabytek 

sztuki chrześcijańskiej z Tunezji został przedstawiony słuchaczom aż dwa razy: M. Yacoub, Trois 

chef-d'oevres dart chretien au Musee du Bardo oraz P.-A. Fevrier, L'Evolution du decor figurę et 

ornamental en Afrique a la fin de l'Antiquite-, oba wykłady zostały opublikowane w „XIX Corso di 

Cultura sull’Arte Ravennate e Bizantina”, Rawenna 1972, s. 351 nn. i 159 nn.

3 Przedstawienie na mozaice grobowej z Tabarki wykorzystuje się podczas wykładów dla 

studentów Archeologii Klasycznej Uniwersytetu w Nanterre jako jeden z przykładów ilustrujących 

rozwój perspektywy w starożytności.
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Rozkwit starożytnej Tabarki rozpoczyna się w III w.n.e.; w okresie chrześcijań­

skim, jako jedna z pierwszych diecezji afrykańskich stała się żywym ośrodkiem życia 

religijnego i sztuki chrześcijańskiej osiągając szczyt rozwoju w IV w. Wtedy to 

kwitnie działalność tamtejszych warsztatów mozaikarskich. Przetrwały one najazd 

ariańskich Wandalów w V w., lecz na skutek polityki najeźdźców wymierzonej- 

przeciw chrześcijańskiej arystokracji prowincjonalnej twórczość mozaikarzy z Ta­

barki tego okresu miała już tylko skromny charakter lokalny. Nie uległ on zmianie 

w wieku następnym, krótkim okresie za panowania bizantyjskiego w Afryce.

W Tabarce oraz w jej najbliższych okolicach natrafiono już w XIX w. na serię 

budynków sakralnych i nekropoli chrześcijańskich. Początki jednej z nich, cmenta­

rzyska rozciągającego się na zachód od miasta, sięgają końca II w.4. Pokrywy, 

a czasami i cztery boki wielu grobów tej nekropoli, podobnie jak innych tego rejonu, 

pokryte były dekoracją wykonaną w mozaice. Analogiczne zabytki z innych nekropoli 

Tabarki, odkryte znacznie wcześniej, R. du Coudray la Blanchere datuje w więk­

szości na IV-VI w. Dzieli je według formy dekoracji na trzy grupy: 1) epitafium 

i przedstawienie oranta z rozpostartymi rękoma stojącego pomiędzy dwiema za­

palonymi świecami; często postaci tej towarzyszą gołębie, wieńce i chrismon, 2) epi­

tafium z przedstawieniem naczynia typu dużego greckiego kyliksu z kwiatami w oto­

czeniu gołębi lub pawi; 3) epitafium pośród przedstawicieli rajskiej fauny i flory5.

Wśród grobów zachodniej nekropoli znajdowało się sanktuarium zbudowane 

na planie prostokąta z absydą (40 m długości x 16,60 m szerokości). Budynek z wej­

ściem zorientowanym na wschód wzniesiony został bezpośrednio na skale, zbudo­

wany z kamienia, co widać z zachowanej części murów od strony absydy. Wejście 

do kaplicy poprzedzone schodami wiodło przez narteks szeroki na 6,8 m. Wnętrze 

budynku podzielono na trzy nawy dwoma rzędami sześciu kolumn o korynckich 

kapitelach. Podłogę trzech naw zdobiły mozaiki geometryczne wykonane w wapieniu 

i cegle, z których dość duży procent zachował się w nawie centralnej, szerszej od obu 

pozostałych. W nawie bocznej na lewo od wejścia znajdowała się ogromna podwójna 

cysterna. Podłoga prezbiterium kaplicy pokryta była niemal w całości mozaikami 

nagrobnymi, pod którymi mieściły się groby, leżące jedno lub dwuwarstwowo, 

zależnie od ukształtowania skalnego podłoża. Groby te zajmowały również część 

bocznych naw i wnętrza małego pomieszczenia przylegającego do kaplicy od strony 

południowej. Do absydy z podłogą leżącą o 0,78 m wyżej niż poziom wnętrza całości, 

wiodły dwa rzędy schodów po pięć stopni każdy, otaczające z dwóch stron podium 

mensy z murowanym sarkofagiem, dziś pustym, nad którym wznosił się niegdyś 

drewniany ołtarz. Przy mensie umieszczono epitafium anonimowego patrona kaplicy 

z napisem AD TE SANCTE PROFECTVS.

Sanktuarium wzniesiono być może jeszcze w III w. ku czci tam pochowanego 

nieznanego z imienia męczennika, w połowie IV w. kult jego wydaje się być już 

bardzo popularny; przestrzeń wokół mensy zapełnia się wieloma grobami wyznaw­

ców, tak że w końcu V w. całe prezbiterium i miejsca doń przyległe w nawach bocz­

4 H. Leclercą w: F. Cabrol, H. Leclercą, Dictionnaire d archeologie chretienne et de liturgie,. 

LXV, 2, Paris 1953, col. 2155.

5 R. du Coudray La Blanchere, Tombes en mosaigue de Thabarca, Paris 1897, s. 26 — 30.



ECCLESIA MATER
85

nych pokryte zostały mozaikami grobowymi w liczbie ponad 30 sztuk6. Najważ­

niejsze z nich umieszczono w dwóch rzędach przecinających nawę centralną przy 

absydzie kaplicy. Każda z mozaikowych płyt grobowych ma kształt prostokąta; 

ułożone są wszystkie z jednym wyjątkiem, równolegle w stosunku do siebie i do naw 

kaplicy. Każda mozaika zawiera epitafium, a na większości towarzyszy mu przed­

stawienie figuralne klasyfikujące je do jednej z trzech wymienionych uprzednio grup 

mozaik nagrobnych z Tabarki.

Wyjątek stanowi mozaika znajdująca się w pierwszym rzędzie pomiędzy grobem 

Wiktoriny z rodziną i grobem Wiktorii (na planie kaplicy grób nr 2). Została ona 

podobnie jak inne wykonana z różnobarwnych kamiennych i szklanych tesser 

(przedstawienie: zielone, niebieskie, czerwone i żółte; tło biały marmur). Skupimy 

na niej naszą uwagę. Przedstawienie zajmuje całą przestrzeń prostokąta o wymiarach 

2,28 x 1,65 m. Jego obramowanie stanowi spiralnie wijąca się stylizowana gałązka 

winnej latorośli z dużymi kiściami winogron i małymi listkami. Gałązka rozciąga się 

pomiędzy dwoma podwójnymi brzegami ramy.

Ryc. 1. Ecclesia Mater, mozaika nagrobna z Tabarki, V w. (wg H. Leclercą)

Wewnątrz prostokąta znajduje się wizerunek trójnawowej bazyliki chrześci­

jańskiej, przedstawionej z wszystkich możliwych punktów widzenia jednocześnie. 

W górnej części widoczny jest z zewnątrz w profilu dach bazyliki pokryty naprzemian- 

ległą płaską i półokrągłą dachówką oraz fragment zewnętrznej ściany środkowej 

nawy z sześcioma kwadratowymi oknami zasłoniętymi kratą. Lewy kraniec dachu 

urywa się nagle w 1/3 długości przedstawienia, prawy zaś opada skośnie w dół 

i łączy się z widocznym także od strony zewnętrzenej, lecz en face, frontonem bazyliki 

z trzema oknami: dużym prostokątnym pośrodku i dwoma małymi, okrągłymi 

z obu boków. Dach połączono z frontonem tak, że przednia opadająca połowa 

6 P. Gauckler, Mosaiques tonibales d'une chapelle de martyrs, „Fondation Eugene Piot. Monu- 

ments et Memoires”, XIII, 1906, s. 186.
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dachu odpowiada tylnemu spadkowi frontonu. Poniżej tego trójkątnego zwieńczenia 

fasady przy prawym jej boku znajdują się prostokątne drzwi, zasłonięte przewiązaną 

kotarą, wiodące do wnętrza bazyliki, poprzedzają je schody o pięciu stopniach. 

Lewy róg frontonu opiera się na jednej z wewnętrznych kolumn budowli i od tego 

momentu widzimy z profilu wnętrze bazyliki rozciągające się w lewą stronę poniżej 

dachu i ściany z oknami; Dwa rzędy kolumn, po siedem w każdym, dzielą całe 

wnętrze na trzy nawy. Kolumny tylnego rzędu widoczne są w całości wraz z bazami 

i kapitelami, w przednim zaś zostały one ucięte w połowie z zachowaniem dolnych 

części. Pomiędzy tymi połówkami kolumn można zauważyć podłogę bazyliki pokrytą 

dekoracją mozaikową przedstawiającą rząd sześciu dużych ptaków (gołębi), ujętych 

w lewym profilu, z wyjątkiem ostatniego widocznego w prawym profilu oraz prze­

dzielających ptaki gałązek zakończonych kwiatami. W przerwie między piątą i szóstą 

kolumną tylnego rzędu umieszczono wysoki ołtarz, przedstawiony w kształcie 

prostokąta wypełnionego kratą. Górna partia ołtarza wyraźnie wyodrębniona może 

zawierać pomieszczenie na relikwie lub grób męczennika7. Na ołtarzu stoją trzy 

wysokie zapalone świece. Ostatnia kolumna tylnego rzędu podtrzymuje prawy róg 

łuku przejścia do absydy, przedstawionego podobnie jak fronton bazyliki en face. 

Łuk trójkątnie zwieńczony, wsparty na czterech kolumnach składa się z trzech 

arkad, z których dwie boczne są mniejsze i węższe od środkowej. Ta zaś poprzedzona 

schodkami o czterech stopniach stanowi przejście do absydy. Sama absyda natomiast 

widoczna jest od strony zewnętrznej i w profilu. W górnej jej części umieszczono 

okrągłe okienko.

W wolnym pasie dzielącym zewnętrzne ujęcie dachu i ściany z oknami od wnętrza 

znajduje się napis:

ECCLESIA MATER

VALENTIA IN PACAE

Pierwszy wiersz „Kościół Matka” może być traktowany jako podpis określający 

przedstawienie8. Drugi natomiast jest typową formułą nagrobną stosowaną w ana­

logicznych przypadkach, tutaj wskazującą, że w grobie spoczywa niejaka Valentia. 

Litery AE w wyrazie PACE świadczą o niewłaściwym użyciu znaku dla dyftongu 

AE wymawianego jako E (PACE).

Opisana mozaika nagrobna (obecnie w muzeum Bardo w Tunisie) zaintrygowała 

badaczy w dwojaki sposób: jako architektoniczna ilustracja podpisu „Ecclesia 

Mater” oraz jako forma przedstawienia tej architektury w symultanicznym ujęciu 

z zewnątrz, od wewnątrz, z profilu i en face, z uwzględnieniem każdego ważnego 

składnika, a pominięciem wszystkiego co niepotrzebnie zaciemniałoby obraz.

Termin „Ecclesia Mater” występuje w niektórych tekstach religijnych wczesnego 

chrześcijaństwa. Tertulian, najstarszy z łacińskich ojców Kościoła, rozwijający swoją 

działalność również na terytorium afrykańskim w końcu II i początku III wieku, 

używa kilkakrotnie w swoich pismach tego określenia {De Anima 43; De Carne 

Christi 7; De Monog. 7, 16; De Pud, 1.8; Adv. Marc. 2, 4). Wskazuje to na popular­

7 Hipoteza Gaucklera podtrzymywana następnie przez wielu uczonych.

8 P. Gauckler, op. cit., s. 197.
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ność koncepcji Kościoła jako Matki w tym rejonie i okresie. Być może, że było to 

zrazu związane z montanistycznym nurtem chrześcijaństwa afrykańskiego9. Inne 

ikonograficzne przedstawienie Kościoła Matki — poza powyższą bazyliką — po­

chodzące z terytorium afrykańskiego nie jest nam znane. Nie znaleziono go również 

gdzie indziej, pojawia się ono na nowo dopiero w średniowieczu.

„Ecclesia Mater” przedstawia się odtąd jako kobietę zdobiącą np. jedną z mi­

niatur zwoju Exultet z 1191 r. z Montecassino znajdującego się obecnie w zbiorze 

Barberini biblioteki Watykańskiej10.

Pierwsze opracowanie omawianej mozaiki wraz z przekonywającą do dziś inter­

pretacją przedstawienia zawdzięczamy publikacji P. Gaucklera, najwcześniejszemu 

szerszemu opracowaniu mozaik nagrobnych z kaplicy zachodniej nekropoli w Ta- 

barce11. Gauckler zauważył zbieżność typu bazyliki odrzutowanej na mozaice z Tu­

nezji ze schematycznie wykonanym w brązie modelem kościoła pochodzącym z gro­

bu chrześcijańskiego z połowy V w. w okolicach Orleansville w Algerii. Zabytek ten, 

będący ażurowym trzonem świecznika, o wymiarach 0,34 mx0,25 mx0,17 m, 

przedstawia małą, trójnawową bazylikę z absydą. Dwuspadowy dach pokryty jest 

dachówką, ściany boczne centralnej nawy mają cztery zakratowane okna. Boczne 

ściany dolnej partii budynku oraz nawy boczne zostały pominięte, odsłaniając dwa 

rzędy pięciu wewnętrznych kolumn korynckkich. Absyda podobnie jak boki bazyliki 

oddana jest ażurowo, przy pomocy trzech korynckich kolumn. Od podstawy bazyliki

Ryc. 2. Rekonstrukcja rysunkowa bazyliki z mozaiki Ecclesia Mater (wg P. Testini)

wystaje 10 promieniście ułożonych uchwytów na świece12. Obydwa zabytki z Tabarki 

i z Orleansville są dla Gaucklera odbiciem tego samego modelu architektonicznego, 

przyjętego w Afryce chrześcijańskiej, w V w. Są one „rodzajem schematu skrótu 

bazyliki, w celu zachowania tego, co jest najbardziej dla niej istotne: chóru, ołtarza, 

kolumn, absydy z pominięciem części ubocznych, jak nawy boczne czy pomieszczenia 

9 J. C. Plumpe, Mater Ecclesia, an inąuiry into the concept of the Church as mother in early 

Christianity. „The Catholic University of America Studies in Christian Antiąuity” nr 5. Washington 

1943 s. 60-61.

10 H. Leclercq, op. cit., IV 2 Paris 1021, col. 2234 — 2236.

11 P. Gauckler, op. cit., s. 188— 197, pl. XVIII.

12 P. Gauckler, tamże, s. 194, il. 4.

3



88
ELŻBIETA JASTRZĘBOWSKA

do nich przyległe. W mozaice z Tabarki artysta zatroszczył się ponadto, by samemu 

zdefiniować czysto symboliczny charakter swojego obrazu przy pomocy tytułu, 

jaki mu nadał: ECCLESIA MATER. Postanowił on sobie namalować nie ten, czy 

inny kościół, lecz Kościół jako taki, matkę wierzących. Aby oddać w formie ma­

terialnej tę abstrakcyjną całość, zachowując jej ogólne znaczenie, artysta został 

z pewnością zmuszony do zaczerpnięcia z repertuaru ówczesnych warsztatów chrze­

ścijańskich Afryki wymyślonego przez nie właśnie w tym celu modelu szkolnego, 

a nie jest on niczym innym jak uproszczeniem zwykłego typu architektonicznego 

bazylik o trzech nawach”13. Interpretację tę podtrzymał P. Testini publikując w swo­

im ogólnym opracowaniu archeologii chrześcijańskiej omawianą bazylikę w postaci 

rysunku-rekonstrukcji14. Sanktuarium określa on nazwą kościoła typu północno- 

-afrykańskiego datując je na pierwszą połowę V w. Do okresu tego należą również: 

kościół nr 1 z Sabrata i bazylika Severiana ze starego forum w Leptis Magna15. Dla

M. Yacouba forma przedstawienia bazyliki z Tabarki wynika z naiwnego działania 

prymitywnego artysty mozaikarza z V w., kiedy to, po przybyciu Wandalów, w czasie 

związanych z tym prześladowań prowincjonalnej arystokracji chrześcijańskiej, 

sztuka chrześcijańska rozwijała się tylko wśród niewykształconego ludu16. P.-A. 

Fevrier widzi zaś w tym przedstawieniu celowe i świadome działanie artysty; stwo­

rzyło to nową formę odpowiadającą pewnym potrzebom ikonograficznym i obrazu­

jącą zmianę dotychczasowych pojęć estetycznych odziedziczonych z okresu antyczne­

go17. Nowatorstwo tego przedstawienia w obrębie typu „spłaszczonej perspektywy” 

(„persvective aplainie”), popularnej w sztuce Późnego Cesarstwa, podkreśla również

N. Duval traktując mozaikową bazylikę z Tabarki jako jeden z sześciu przykła­

dów „architektury syntetycznej” w sztuce rzymskiej i wczesno-chrześcijańskiej18. 

Od najbardziej podobnego wśród pozostałych pięciu przykładów ujęcia architektury 

od przedstawienia pałacu na fresku kopuły kaplicy grobowej Exodus w EL Ba- 

gawat z V w., omawianą bazylikę odróżnia jej wyraźnie określony symboliczny 

charakter i bardziej szczegółowe opracowanie19. Symbolizm „Ecclesia Mater” 

z kolei najbliższy jest formalnie odmiennemu przedstawieniu Palatium — pałacu 

Teodoryka z mozaiki ściennej z początku VI w. w kościele San Apollinare Nuovo 

w Rawennie. Bazylika z Tabarki posłużyła także D. Levi jako cenne porównanie 

dla przedstawień elementów architektonicznych z ogromnego i bogatego zespołu 

13 P. Gauckler, tamże, s. 196— 197.

14 Rysunek widoku perspektywicznego bazyliki pierwszy raz opublikowali: J. B. Ward Perkins 

i R. C. Goodshild, The Christian Antiąuities ofTripolitania, „Archeologia” XCV, Oxford 1953, s. 58, 

rys. 28.

15 P. Testini, Archeologia Cristiana, nozioni generali dalie origini alla fine del sec. VI, Roma 

1958, s. 708, rys. 370.

16 M. Yacoub, op. cit., s. 358.

17 P.-A. Fevrier, op. cit., s. 178.

18 N. Duval, La representation du Palais dans l’art da bas-empire et du haut moyen dge d'apris 

le psautier d’Utrecht, „Cahiers Archeologiąue” XV, 1 1965, s. 244 — 246.

19 Przedstawienie pałacu z malowidła na sklepieniu kaplicy grobowej w El Bagawat nie określone 

jest żadną inskrypcją; umieszczenie go wśród scen Starego Testamentu symbolizuje Jerozolimę 

Niebieską, zob. K. Wessel, L'Art Copte, Part antiyue de la basse-epoqne en Egypte, Bruxelles 1963, 

s. 167, 169.
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mozaik rzymskich i bizantyjskich z Antiochii. D. Levi podkreśla ponadto podo­

bieństwo ukazania „w spłaszczonej perspektywie” bazyliki z Tabarki i miasta Je­

rozolimy z mozaikowej mapy Palestyny z VI w. pochodzącej z Madaba w Trans- 

jordanii20. Publikacja dwóch niezlokalizowanych mozaik z Luvru z drugiej połowy V 

lub z VI w. przedstawiających trójnawowe bazyliki formą swoją przypominające 

tego typu budowle z Syrii, dokonana przez N. Duvala21, zamyka, jak narazie, długi 

szereg prac naukowych, przez które przewinęła się mozaika z grobu Valentii z Ta­

barki22. Obie mozaiki z Luwru ukazują budynki od strony zewnętrznej, boczna 

ściana jednego z nich jest odsłonięta ukazując fragmentarycznie wnętrze bazyliki, 

czym przypomina omawiany zabytek. Artyście jednak w tym wypadku nie zależało 

na uwidocznieniu wszystkich ważniejszych elementów wnętrza sanktuarium. Budowle 

zdają się być znacznie większe od omawianej i bardziej od niej rozbudowane w wy­

stającej części nawy centralnej; jedna z nich zakończona jest absydą obramowaną 

dwiema wieżami23.

Przegląd opinii różnych badaczy sztuki epoki późnego cesarstwa i wczesnego 

chrześcijaństwa obrazuje przeważającą zgodność zdań co do przyczyn i daty pow­

stania oraz co do znaczenia mozaikowej bazyliki „Ecclesia Mater”. Pierwsza jej 

interpretacja P. Gaucklera nadal jest aktualna. Późniejsze badania tej mozaiki 

podejmowane na ogół przy jakiejś innej okazji, np. przy sposobności opracowywania 

zabytków tunezyjskich albo zabytków podobnego typu z innych rejonów, stanowią 

dalsze rozszerzanie opinii Gaucklera. Można bowiem nie zgodzić się ze zdaniem 

M. Yacouba, gdyż naiwne oddanie bazyliki przez artystę z V w. świadczy nie tyle 

o jego prymitywiźmie, ile o zmianie koncepcji ideowych i uformowaniu nowych 

przedstawień ikonograficznych. W porównaniu z wcześniejszymi z końca III i począ­

tku IV w. mozaikami z rzymskich domów w Tabarce, przedstawiającymi wspa­

niałe wille w ogrodach, mozaika „Ecclesia Mater” różni się wprawdzie mniej 

starannym wykonaniem, ale jednocześnie, jako religijne przedstawienie symboli­

czne, świadczy o większych możliwościach twórczych artysty. Mozaikarze okresu 

rzymskiego przedstawiali w swoich dziełach realne domy tak, jak je codziennie od 

zewnątrz oglądali, lub ich swoiste utrwalone ideogramy. Twórca bazyliki natomiast 

pokusił się o znacznie trudniejsze zadanie, o zobrazowanie abstrakcji, jaką jest 

Kościół Matka. Wykonał to, dla nas żyjących w XX w. na pozór naiwnie, w kon­

tekście swojej epoki natomiast w sposób zupełnie nowatorski.

20 D. Levi, Antioch mosaic pavements, Princeton 1947, s. 615 — 618, il. 226 — 229.

21 N. Duval, Representations d'eglises sur mosaiques, „La Revue du Louvre”, nr 6, Paris 1972, 

s. 441 — 448.

22 Inne publikacje o charakterze ogólnych opracowań sztuki wczesnochrześcijańskiej lub 

katalogi: P. Gauckler, M. L. Poissot, Catalogue des Musees et collections archeologiąue de 1’Algerie. 

et de la Tunisie, w: „Musee Alaoui Suppl”, Paris 1907, s. 29, pl. XXI, 1, F. van der Meer, Ch. 

Mohrmann, Atlas de l'Antiquite chretienne, Paris — Bruxelles 1960, s. 139, il. 453; T. Kraus, Das 

romische Weltreich, w: „Propylaen Kunstgeschichte” VIII, Berlin 1967, s. 272 — 273 pl. 361; J. W. 

Salomonson. Tresors d'art et d'histoire, Neuchatel, 1964, s. 32 — 33; tenże Mosaiques romaines de 

Tunisie, Bruxelles 1964, nr 8, s. 28 — 29, pl. 34; tenże, Romeinse mozaieken uit Tunesie. Leiden 

1964, nr 17, s. 35 — 36, il. 34; M. Yacoub, La Musee du Bardo, Tunis 1970, s. 19, pl. 18.

23 N. Duval, Representations, op. cit., s. 443, il. 3, 4.
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Trudno stwierdzić, czy takie symboliczne przedstawienie kościoła jest wynikiem 

indywidualnej inwencji twórczej jednego artysty, czy też — jak sugerował Gauckler, — 

zastosowaniem nieznanego skądinąd modelu szkolnego typowej bazyliki północno- 

-afrykańskiej. Od daty publikacji Gaucklera minęło ponad pół wieku badań arche­

ologicznych, analiz i porównań odkrytego materiału, a jednak nie znaleziono innego 

zabytku, który byłby bliską analogią dla omawianej mozaiki. Jest ona nadal unikatem, 

dziełem wzruszającym swoim niepozornym i jakby dziecinnym wykonaniem, a je­

dnocześnie zaskakującym swoją treścią i logiką formy. Tak zwana „spłaszczona 

perspektywa” późnego antyku — w tym wypadku wydaje się bardziej przypominać 

współczesne nam perspektywiczne rysunki budynków, w których brak jednej ściany, 

w celu ukazania wnętrza i wszystkiego co się w nim znajduje, niż inne współczesne 

mozaice przykłady przedstawień architektonicznych. Mozaikowa bazylika powinna 

więc wejść w ramy historii perspektywy jako jedyny w swoim rodzaju przykład 

„przekroju architektonicznego” starożytności. Zasługuje ona na pewno na szersze 

wyjście poza obręb badań specjalistów sztuki wczesnochrześcijańskiej; zasługuje 

również, mimo że tyle o niej napisano — na przedstawienie jej czytelnikowi polskiemu.


